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kowskiej,* tcu.siieó Ageneye:

W Krakowie- Jan Fischer, 
„Pałac Spiski,- p. Nowakow­
ska, Sukiennice Nr 29., W. 
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OL Szewska: p. Fr. Pobud- 
kiewicz. Ulic* Grodzka: p. J. 
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nia p. Fiszera i 8. Herzoga.

We Lwowie: księgarnia Pol­
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W Wiedniu: S. W artalski, 
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Rękopisów nie zwracamy. — Niefrankowanych listów nieprzyjmujemy.

W arunki p renum eraty :
W Krakowi ■: rocznie 12 złr. 

półrocznie 6 z łr ., k artalnie
3 złr., miesięcznie 1 złr.

W Galloyl I oałej monarchii 
au8tr0-węg.: rocznie 16 /Jr., 
półrocznie 8 złr., kwartalnie
4 złr., miesięcznie 1 złr. 86 ct. 

W Innyoh krajaoh: rocznie
48 fr., (40 msrek), półrocznie 
24 fr., (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (8 mrk. 60 fen.)

Pojedynczy numer ©  oent., 
z przesyłką pocztową 8  ont 

Ineeraty  6 o e n t  od w iersza 
drebnym  drukiem  (petitem ).

Reklamaoyje nieopiecMtowa- 
ne nie podlegają opłacie pocz.

Zaproszenie do przedpłaty.

Z dniem pierwszym  października 1883 r. 
otwieramy nową prenumeratę „Gazety K ra­
kowskiej" pod następującemi warunkami:

W K rakow ie:
z odnoszeniem do domu.

. 1 złr. 30 cent. 
. . 3 złr. 90 cent,

miesięcznie 1 złr. 
kwartalnie 3 złr.

W kraju i m onarchii:
miesięcznie 1 złr. 35 cnt. —  kwartalnie 4 złr.

Za g ra n ic ą :
miesięcznie 4 fr. (3 mr. 50 fen.) — kw artal­
nie 12 fr. (10 mrk.)

Miejscowi P renum eratorzy  mogą zamawiać 
Gazete" bądź w Administracyi PrzJ ulicy 

Kanoniczej N r 16, bądź w Agencjach, wy­
mienionych w nagłówku.

Tylko A dm inistracya zarządza przesyłkę 
„Gazety" pod wskazanym adresem.

Kraków, dnia 29 września.

Hiszpański ułan.
Nie tyle zła, wiele niedorzeczną politykę 

robiła często Francya w nieszczęściu swojem

W łóczenie się poza wszystkiemi agentura 
mi, dyplomatami i awanturnikami rosyjskiemi 
z uw ielbieniem  i pochlebstwem — często usłu  
ga nawet, dla zyskania sobie przyjaźni ro 
syjskiej, wówczas gdy Petersburg urnizgi te 
przyjmował wniośle jako obrażające godność 
monarchicznego i konserwatywnego caratu — 
to było nie tyle z łą , wiele niedorzeczną po
lityką francuską.

Gdy Francya pierwsze kroki zrobić miała 
na drodze afrykańskiej polityki i zagarnięcia 
Tunisu, i zrobiła to następnie na własnę rę ­
kę, nie porozumiaw-zy się z Włochami, ma 
jącemi również swe uprawnione interesa na 
brzegach afrykańskich, i uczyniła, depcząc 
bezwzględnie prawa sułtańskie, wówczas g y 
mogła praw tych użyć dla lepszego z®bezPJ®‘ 
czenia własnych korzyści — me było to także 
zła polityką, owszem rozszerzenie potęgi iran- 
cuskiej w Afryce jest wiele bardziej natural­
nym rozwojem polityki narodowej francusKiej 
aniżeli szukanie rosyjskiego przymierza; lecz 
sposób przeprowadzenia był bardzo nieroz­
tropny, bo Francyę stawiał na wschodzie w 
rzedzie tych, co wszystko na gwałcie opie­
rała, a Włochy od niej nazawsze odpychał.

Gdy następnie Francya podała rękę Angin 
dla otwarcia sprawy egipskiej pod hasłem 
zabezpieczenia interesów europejskich u wrót 
trzech światów, nie było to niezawodnie Elą 
polityką. Lecz gdy w dalszym ciągu z g r j  
się zupełnie wycofała, samowoli angielskiej 
pozostawiła wolną rękę tak w dobrem jak 
w złem, a sama bez wystrzału i bez potrzeby 
nawet, opuściła stanowiska zdobyte od wieku 
i dłużej nawet wytrwałą polityką, kosztem 
krwi i pracy francuskiej —  opuściła zaś dla 
tego, że to miało dokuczyć Bismarckowi,

który gotów był popierać usiłowania f ra n ­
cuskie w Egipcie — cała ta egipska polityka 
Francyi zamieniła się w wielką niedorzeczność, 
z której straty spłynęły na naród, a kłopoty 
z niej pochodzące nie skończyły się dotąd, 
jak świadczy sprawa o Suez z Anglią. Do 
tego samego szeregu objawów polityki fran­
cuskiej należy wmieszanie się publicystyki 
Francyi w sprawy ,'ewnętrze monarchii au- 
stro-węgierskiej. Podniecanie w  niej prądów 
przeciwnych przymierzu niemieckiemu, podno­
szenie zmian, jakie zaszły w Austryi na ko­
rzyść ludności słowiańskiej, jako objawu zwró­
conego przeciw cesarstwu Niemieckiemu i 
podżeganie słowiańskich czynników przeciw 
temuż. To zachowanie się publicystyki fran­
cuskiej pozbawiło ostatecznie Francyę licznych 
przyjaciół, jakich miała w tej monarchii.

Niedawne jeszcze czasy, kiedy ministrowie, 
jak wspólni, tak węgierscy, występowali z pu­
blicznemu deklaracyami, że przymierze Mo­
narchii z Niemcami nie zwraca się w żadnym 
razie przeciw Francyi i nie skłoni Austro- 
W ęgier do wystąpienia nieprzyjacielskiego 
względem n ie j; opozycya zaś liberalna uu- 
stryacka stawała zawsze stanowczo po stronie 
Francyi, dlatego, że ta  jest rzecząpospolitą 
i hamującym niejako czynnikiem przeciw prą­
dowi reakcyjnemu w Europie. W interesie też 
Francyi leżało utrzymać jak najlepsze sto­
sunki z monarchią austro-węgierską, mogło 
jej się to bardzo przydać i w jej rywalizacyi 
z Niemcami, miarkując jej gwałtowność i za­
bezpieczając Francyę od niespodzianek ze 
strony niemieckiej. Drogą wszakże agitacyi 
i bezcelowego podburzania Francya pozbawiła 
siebie przyjaciół wśród monarchii i zniszczyła 
stanowisko korzystne, jakie tu  zajmowała.

Do bardzo upragnionych żądań francuskich 
i dobrej polityki Francyi odnieść potrzeba 
chęć utrzymania porozumienia i przyjaźni z 
Hiszpanią. Jeżeli wszakże na tej drodze po­
lityka francuska, zamiast wystąpić O lepsze 
z Niemcami i większe od Niemiec przedsta­
wić Hiszpanii korzyści, tamuje jej drogi w 
świecie międzynarodowym, zabrania wszelkie­
go zetknięcia z Niemcami i następnie wypra­
wia gorszące sceny dla dumy hiszpańskiej o 
to, że król Alfons został mianowany szefem 
pułku pruskiego, to staje się już po prostu 
z rozumnej — szaloną polityką.

O ile wiadomo światu, w Madrycie przed 
wyjazdem króla ważyły się szanse zbliżenia 
do Francyi lub Niemiec. W ybuchły powsta­
nia wojskowe i nie wiele brakło, aby się one 
stały przyczyną waśni międzynarodowej, tak 
gorąco stawali Francuzi po stronie niedołę­
żnych zresztą wybuchów wojskowych. Król, 
na zaproszenie niemieckie, pojechał do Hom- 
burga na słynne manewry. Tam, jak to jest 
we zwyczaju Europy monarszej, otrzymał ty ­
tu ł szefa pułku ułanów niemieckiego, że zaś 
pułk ten stoi w Strassburgu garnizonem w 
tej chwili, to zapewne tak mało było na pa­
mięci Wilhelmowi I, jak służyć mogło za 
powód do odmowy przyjęcia nominacyi kró­
lowi Alfonsowi. Francuzi wszelako zrobili z 
tego kwestyę stanu i zniewagi narodowej, 
przypomnieli sobie nadto, żę ten pułk, które­
go szefem został Alfons X II, byi najpierw- 
szym, który wszedł do W ersalu — a zatem

znowu obudzenie bolesnego wspomnienia, za 
które Hiszpan ma odpowiadać. Dotąd nie 
ucichła dziennikarska wrzawa organów wszel- 
riego koloru, nie ucichły groźby sprowadze­
nia Zorilli do Francyi czyli szerzenia po­
wstań Zorillowskich po H iszpanii, nare­
szcie wyprawienia Alfonsowi niemiłych de- 
monstracyj, gdy będzie bawił w Paryżu.

W każdym razie uroczystości na przyjęcie 
Alfonsa w Paryżu zostały odwołane, król Al­
fons do Paryża jedzie bardziej dla dania do­
wodu odwagi i niezawisłości, aniżeli jako gość, 
o którego zjednanie chodziło. A następstwem 
tej niedorzecznej krzykackiej polityki stało się 
istotnie obsadzenie za Pyreneami pruskiego 
ułana, bo duma hiszpańska bez różnicy stron­
nictw, mniej jeszcze zdolną jest wybaczyć to 
francuskie nieposzanowanie niezawisłości hisz­
pańskiej i lekceważenie godności narodowej 
Hiszpanii, aniżeli W łochy potrafiły wybaczyć 
samowoli francuskiej w gospodarce na brze­
gach Afrykańskich.

Po za temi zaś wszystkiemi zajściami ró- 
żniącemi Francyę z narodami, wśród których 
dużo miała przyjaźni, pozostaje nadto jedna 
nader niebezpieczna strona, która wiąże wszyst­
kie te  niedorzeczne objawy. A strona ta  jest 
nader poważna, bo się nazywa rywalizacyą 
francusko-niemiecką, górującą przed wszyst­
kiemi sprawami i odbierającą rozum polity­
kom francuskim. Zamiast się wyrazić w spo­
sób poważny i w sprawie żywotnej, która by 
na drodze pokoju lub wojny została ostate­
cznie zdecydowaną, objawia się ona, jako 
bezustanna agitacya" drażniąca potężnego współ­
zawodnika Francyi i przypominająca mu w każ­
dej chwili, że ruszyć się on nie może w po­
lityce międzynarodowej, gdyż mu grozi stale 
czyhająca nienawiść francuska.

Jest" to moment sytuacyi nader niebezpie­
czny, który może nadać zwrot mało spodzie­
wany polityce świata. Mogą Francuzi zamiło­
wani w pokoju nie chcieć w tej chwili na­
prawdę wielkiej wojny z Niemcami, tern go­
rzej dla nich. Mogą Niemcy uważać, że nie 
od pokonania Francyi zależy przyszły los ce­
sarstwa niemieckiego i że wszystkie zadania 
tej nowej potęgi w inną zwracają się stronę, 
tem niemniej wobec bezustannej groźby nie­
nawiści, wobec demonstracyj niewzmacniają- 
cych Rzeczypospolitej francuskiej, lecz prze­
ciwnie ułatwiających drogi polityce niemiec­
kiej, łatwo przyjść może na myśl i przyszło 
już może politykom sterującym nawą nie­
miecka, że przedwstępnym krokiem do wszel­
kich innych zadań " cesarstwa Niemiec jest 
rozgrom Francyi i pozbawienie się na długie 
wieki stałego niebezpieczeństwa, jakie mu 
ztamtąd zagraża. Taki jest rezultat polityki 
drażnienia i bezcelowych demonstracyj.

wego w Monarchii Austro-Węgierskiej, a nie­
chęć i nienawiść Kroatów i Graniczanów po­
służyła za bogaty do tego materyał. Ruch si 
ła  komisarza wojskowego obezwładniony nie 
ustał wszakże bynajmniej, a rezultatem jego 
jest wytoczenie niespodziane całej sprawy kro- 
acko-węgierskiej. Obok tego w samych W ę­
grzech wybuchy antisemickie dowiodły, że 
grunt jest obcą agitacya podmyty, a autonomi­
czna administracya komitatów wcale nie wy­
starczająca, aby ład i porządek wśród nie­
zwykłych okoliczności utrzymać. Węgrzy w 
parlamencie swoim widzą środek zaradczy na 
wszystkie polityczne choroby. Całego więc 
kraju wytężona uwaga na tę sesyę otwierają­
ca się wśród wewnętrznej kryzys, -odbywa­
jącej się w położeniu zewnętrznem, groźnem 

"gdzie czyhaja nieprzyjaciele wprawdzie m e-
. • i  i f a m  niohfl7T )łft(,.7 -

Oświadczenia p rezesaw ęgiersk iego gabinetu.
Onegdaj została otwartą trzecia i ostatnia 

sesya węgierskiego parlamentu. Otwartą zo­
stała wśród wyjątkowych zupełnie okoliczno­
ści. Wiadomo czytelnikom naszym, że w cią­
gu feryj parlamentarnych na Węgrzech roz­
począł się ruch dążący ni mniej ni więcej, 
jak do pozbycia Węgier stanowiska państwo-

Odcinek „Gaz. K rak .1 z d. 29  września 1883.

B o liiM a  io dnpflo  rozMorn Polski r. 1793.
3 (Dalszy ciąg).

Podajemy dokończenie: 3. Patent Króla Pru­
skiego.

Abyśmy zaś o wierności i przychylności 
naszych  nowych poddanych upewnieni byli, 
tedyśmy za dobro uznali od nich w takowych 
okolicznościach zwyczajne Homagium żądać, 
a że przy teraźniejszej naszej odległości nie 
możemy sami to Homagium odbierać, więc 
naszego Generała Infanteryi Henryka de Mól- 
lendorff tudzież naszego aktualnego E tats i 
Justitii Ministra Leopolda Barona de Dankel- 
mann za Plenipotentów naszych naznaczyliś­
my, aby na naszym miejscu i w imieniu na 
szym pomienione Homagium odbierali. Roz­
k u je m y  więc miłościwie tymi Patentem  wszyst­
kim wzwyż pomienionym Stanom, i Obywa­
telom, ażeby się we dwa dni przed naznaczo­
nym od naszych Plenipotentów i Kommissa- 
rzów Homagii terminem na miejscu od nich

naznaczonym stawili, a pomienionym naszym 
Kommissarzom się opowiedzieli, swoje przy­
bycie ad Protocollum podali, Plenipotencyą 
gwoją produkowali, i potym w terminie Ho­
magii nam przysięgę wierności, i poddania 
przysięgli, a nas i nasze dziedzice i potom­
ków za swego podług praw słusznego Króla 
i Pana uznali i przyjęli. A z osobna nasza 
jest wola, aby się Biskupi, Opaci, Prałaci, 
Wojewodowie, Kasztelanowie, Starostowie, 
Podkomorzowie, i Sędziowie Ziemscy osobi­
ście wszyscy, i każdy, albo przez posłów zu­
pełna Plenipotencyą mających stawili, inne 
zaś Stany przez pewnych z porządku ich wy­
branych i zupełną plenipotencyą opatrzonych 
Deputatów tak się stawili, aby z każdego 
Dystryktu przynajmniej cztery osoby szlache­
tne, cztery Duchowne i Plebani, i sześć Soł­
tysów ze wsi, od zwierzchności zaś Miast 
dwaj Burmistrzowie, i jeden Syndyk do tego 
Generalnego Homagii aktu z Plenipotencyą 
przysłani byli. Wszyscy ci Plenipotenci mu­
szą też wszystkich w swych Dystryktach i 
Miastach najdujących się przytomnych i nie­
przytomnych stanu Rycerskiego i szlacheckie­
go Obywatelów, jako też urzędowych osób, i 
xięży każdego miejsca wysłuchać, za których 
to generalne Homagium przez Deputatów Ple­

nipotencyą opatrzonych wykonane będzie. To 
Generalne Homagium odprawować się ma z 
zupełną i apparatną, od sądów Ziemskich 
lodpisaną, i sądownie potwierdzoną podać się 
mającą konsygnacją, i oneż Kommissarzom 
naszym pokazać i oddać powinni będą.

Spodziewamy się, iż każdy, kogo się to ty ­
czy, tem u będzie posłusznym, gdyby zaś nad 
spodziewanie nasze, jeden lub drugi Stan i 
Obywatel wzwyż pomienionych Dystryktów i 
Miast, Kontentom tegoż naszego Patentu nie 
był posłusznym, przysięgę wierności nam nie 
przysiągł, naszemu Pa owaniu by się nie 
chciał "poddać, albo Generałom i W ojsku od­
pór dać odważył się, ten albo ci zapewne o- 
czekiwać mogą, że bez względu na osobie 
karani w takowych okolicznościaah będą ka­
rami zwyczajnemi.

Dla większej wiary własną naszą Ręką ten 
Patent podpisaliśmy, pieczęcią naszą Królew­
ską potwierdzić, wszędzie gdzie należy ogło­
sić, i przez Druk publikować rozkazaliśmy.

Fryderyk Wilhelm.

(Dalszy ciąg nastąpi).

dobrze znani, lecz potężni i tem niebezpiecz­
niejsi dla W ęgier. N a teraz podajemy oświad- 
czenie, jakie złożył p. Tisza prezes gabinetu 
w klubie p a r t y i .  liberalno-rządowej, gdyż ono 
najlepiej okazuje, jak rząd węgierski zapatruje 
się na najbliższe zadanie i pozwala się domy­
ślać, jakiemi środkami zechee zażegnać nie­
bezpieczeństwo. .

Po nader serdecznych powitaniach ze stro­
ny stronnictwa i przewodniczącego, p. Tisza 
rzek ł: Wedle starego zwyczaju deputowani 
maja jeszcze prawo do spokoju po otwarciu 
sesyi przez tak zwane tres dies comparationis, 
ale dlań jest przyjemnem, że prezes partyi 

I już dziś wyznaczył konferencyę ponieważ on 
I sam (Tisza) z przyjemnością chce się przy­
czynić do tego, aby członków partyi me za­
skoczyła w parlamencie żadna niespodzianka 
i aby o ważnych sprawach bieżących byli 
wcześnie poinformowanymi. Co do sprawy 
kroackiej, to on mniema i naprzód przypu­
szcza, że otrzyma przyzwolenie partyi, gdy 
wskutek zachodzących niespodzianych wyda­
rzeń, widziałby się on zmuszonym do postą­
pienia z odpowiednią surowością; jeżeli on 
to prżyzwolenie naprzód przypuszcza, to z 
drugiej strony przekonany jest, że partya po­
da mu rekę pomocy dla dokonania dzieła 
pojednania. (Tu konferencja przerwała mowę 
p. Tiszy oklaskami). Spodziewa się on, że 
partya z wszelką pewnością pójdzie z nim w 
tym kierunku aż do ostatecznych granic, aże­
by przez to kraj i parlam ent zamanifestowały 
uroczyście po raz jeszcze jeden, że one tak 
jak od la t stuleci starają się tylko o dobrą 
zgodę z bratnim krajem. Ta polityka jest 
wszakże i dlatego jeszcze wskazaną, aby, gdyby 
tak daleko idaca ustępczość nie m iała wydać 
owoców, środki, jakie wówczas wypadnie 
przedsięwziąć, okazały się dostatecznie umo- 

1 tywowanemi, gdy pełna energia będzie wska­
zaną. Rząd propozycje swoje odnoszące się 
do tej sprawy parlamentowi przedstawił i li­
czy na jednomyślne poparcie partyi. O tre­
ści tych przedłożeń p. Tisza nie wspomniał

Co do anti8emityzmu p. Tisza wyraził się 
w następujący sposób: „Mam nadzieję, że w 
tej partyi nie ma ani jednego członka, któ­
ryby nie dzielił ze mną przekonania, że cała 
antisemicka agitacya jest sprzeczną z dąże­
niami przeszłości węgierskiego narodu i  że 
wszystkiego użyć należy, aby ten ruch wy­
tępić. Spodziewam się, że znajdę przyzwole­
nie partyi na kroki energiczne, które dotąd 
były zastosowane; i że nie mam potrzeby 
teraz tutaj wykazywać, jak wiele kredyt pań­
stwa przez ten ruch ucierpiał. Nietylko w 
stolicy, ale i na prowincji ruch i handel znaj­
dują się w stagnacji. Idźcie tam i zapytajcie 
drobnego kupca na wsi, a dowiecie się od 
niego, że nietylko finanse publiczne cierpią, 
lecz że cały tok interesów, cały ruch gospo­
darczy są wstrzymane i przecięte. Jestem  
więc dlatego zdecydowany środki najenergi- 

| czniejsze rozporządzić i te tak długo stoso- 
' wać, aż ruch zostanie złamany. Ale mam 

zawsze nadzieję jeszcze, że uroczysta manife­
stacja  woli, jaka wyjdzie od parlamentu, wy­
starczy, aby ruch w kraju i w społeczeństwie 
powściągnąć; gdyby to przypuszczenie zawio­
dło, to" zażądam od parlam entu najdalej idą­
cych pełnomocnictw, któreby mi umożebniły 
wydanie nietylko bezpośrednich sprawców —— 
po większej części ofiary nieświadome siebie 
i w błąd wprowadzane — ale także agitato­
rów i ‘kusicieli w ręce karzącej sprawiedli­
wości."

Na teraz ograniczamy się na podaniu tego 
ministeryalnego oświadczenia zastrzegając sobie 
na inny raz wypowiedzenie zapatrywań na­
szych, o ile optymizm p. Tiszy, mianowicie 
co do sprawy kroackiej, okaże się trafnym i 
pożytecznym dla Węgier. Na dziś to oświad-*
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czenie charakteryzuje położenie tem więcej, 
że, jak widać z wiadomości budapeszteńskich, 
stronnictwo liberalne rządowe jeszcze więcej, 
niż przedtem skupiło się około gabinetu.

Projekt urządzenia powiatowych i filialnych 
kas pożyczkowych i oszczędności-

(Dalszy ciąg.)

§. 4. Z chwilą utworzenia każdej powiato­
wej kasy pożyczkowej i oszczędności, istnieć 
przestają dziś we wszystkich gminach wiej­
skich tego powiatu istniejące gminne kasy 
oszczędności, a wzmiankowane w ustępie c) 
poprzedzającego paragrafu.

Wszystkie aktywa i pasywa każdej z tych 
kas przechodzą na wyłączną własność powia­
towej kasy pożyczkowej, która będzie władną 
ściągać wszystkie fundusze przez rzeczone kasy 
rozpożyczone, jako z mocy niniejszej ustawy 
postawiona w prawach i obowiązkach kasy 
gminnej, która rzeczone fundusze poprzednio 
rozporzyczyła.

§. 5. Powiatowa kasa pożyczkowa i oszczęd­
ności będzie w obowiązku opłacać każdej 
gminie procent w równych półrocznych ratach 
z dołu od funduszów wzmiankowanych w §. 3 
ad d, e, i f ,  a przyjętych od gminy bądź w 
gotowiźnie, bądź w papierach publicznych, 
poczynając od półrocza, z którem fundusze te 
przyjęła.

Od wierzytelności tejże gminy procent spła­
conym ma być, poczynając od półrocza, w 
którem zostaną one przez powiatową kasę po 
życzkową i oszczędności zrealizowanemi i w 
miarę ich zrealizowania wszakże, będzie ona 
władną czynić odpowiednie potrącenia tego, 
co wypadnie na pokrycie passywów, przez nią 
do zaspokojenia przyjętych.

Powyższe zobowiązanie zostaje na rzecz 
gmin zabezpieczonem nie tylko całym ma 
jątkiem powiatowej kasy, ale nadto gwaran- 
cyą całego powiatu.

§. 6. Wysokość stopy procentowej, mającej 
być uiszczona przez powiatową kasę od sum 
wymienionych w ustępach c, d, f ,  i, k , §. 3, 
jak  niemniej wysokość stopy procentowej, 
pobieranej przez rzeczoną kasę od udzielonych 
przez nią pożyczek będzie oznaczoną na prze 
ciąg każdych z osobna la t 3 przez Wydział 
krajowy.

Na okres pierwszych lat 3 wysokość ta  zo­
staje oznaczona, jak następuje:
1. Od funduszów wzmiankowanych w ustę­

pach c, f ,  k ,  §. 3 w stosunku 4  procent 
rocznie.

2. Od funduszów wzmiankowanych w ustę­
pach d , i, tegoż §. 3 w stosunku 5 proc. 
rocznie.

3. Od pożyczek udzielanych przez powiatową 
kasę pożyczkową w stosunku 7 procent 
rocznie.

§. 7. Filialne kasy, mające działać na tych­
że samych zasadach, co powiatowe kasy po­
życzkowe i oszczędności, będą urządzane w 
skutek żądania wniesionego ze strony co naj­
mniej sześciu gmin z sobą sąsiadujących, po­
partego zdaniem centralnego zarządu kółek 
rolniczych, istniejących we Lwowie na mocy 
statutu Towarzystwa rzeczonych kółek, za­
twierdzonego przez Namiestnictwo na dniu 
1 sierpnia 1882 do 1. 44701. Filialna kasa 
pożyczkowa i oszczędności utworzoną być ma 
w miejscowości, wskazanej przez gminy zano­
szące żądania.

"jednocześnie z jej utworzeniem powiatowa 
kasa wyda jej te wszystkie fundusze, jakie 
“otrzymała od gmin, które żądały utworzenia 
dla siebie oddzielnej kasy filialnej.

§. 8. Tak powiatowa jak filialna kasa bę­
dzie administrowaną przez zarząd złożony z 4 
członków i 2 zastępców, wybieranych przez 
reprezentacyę powiatową.

Dyrektorem tego zarządu Wydział krajowy 
mianuje jednego z pomiędzy tych sześciu wy­
branych. Zarząd zostawać będzie pod bezpo­
średnią kontrolą reprezentacyi powiatowej. Wy­
dział powiatowy wykonywać będzie wszystkie 
prawa i wszystkie obowiązki, przysługujące 
radom nadzorczym przy stowarzyszeniach kre­
dytowych.

Wydział krajowy w porozumieniu z Na­
miestnictwem wyda dla każdej kasy statut i 
regulam in, określający sposób prowadzenia 
przez nią interesów rachunkowości, kasowości 
i kontroli, jak niemuiej sposób, w jakiej kon­
trola reprezentacyi powiatowej i ingerencya 
wydziału powiatowego ma być wykonywaną.

'§  9. Pożyczki udzielane będą przez powia­
towe lub filialne kasy pożyczkowe nie inaczej, 
jak przy udziale cenzorów, wybieranych w je­
dnej trzeciej części przez polityczną władzę 
powiatową, w jednej trzeciej części przez wy­
dział powiatowy i w jednej trzeciej części 
przez wszystkie gminy wiejskie powiatu.

Sposób wykonywania powyższego wyboru, 
czas urzędowania cenzorów i sposób wykony­
wania tego udziału określi bliżej regulamin 
wzmiankowany w § poprzedzającym.

Wszakże w powiatach, w których istnieć 
będzie zarząd powiatowych kółek rolniczych, 
utworzony na podstawie § 42 i następnych 
statutu towarzystwa rzeczonych kółek, za­
twierdzonego przez Namiestnictwo dnia 1 sier­
pnia 1882 do 1. 44.701, gminy wybierać bę­
dą cenzorów, z listy kandydatów projektowa­

nej przez rzeczony zarząd w liczbie trzy razy 
większej nad przypadającą do wyboru.

(Dokończenie nastąpi).

BEJ-DVL.
„Dziennik Polski* donosi, że p. namiest 

nik Zaleski wyjechał do Wiednia celem wy­
sondowania, o ile rząd okazałby się skłonnym 
do przyjęcia zmian proponowanych w pro­
jekcie szkolnym p. Marszałka. Przedłoży on 
ten projekt ministrowi oświaty i dołoży wszel­
kich starań, aby opozycyę rządu do możliwie 
małych sprowadzić granic.

Z klubu „środka® donosi „Dziennik Polski*, 
że klub ten odbył we czwartek dwa posie­
dzenia. Na jednem z nich uchwalono unie­
ważnić wybór p. Iskrzyckiego, co następnie — 
ponieważ taka sama uchwała zapadła równo­
cześnie i w klubie autonomistów —  skłoniło 
tegoż do złożenia mandatu. Na drugiem po­
siedzeniu rozwijali pp. Henzel i Lasocki swe 
pomysły co do proponowanych nowel do usta­
wodawstwa gminnego, nad któremi klub środka 
zastauowi się na jednem z późniejszych po­
siedzeń. Pierwszemu chodziło o to, by przy 
wyborach do rady gminnej był zawsze obe­
cnym przedstawiciel egzekutywy celem zapo­
bieżenia rozmaitym nadużyciom, jakie się zda­
rzają tak często przy tej sposobności; dru­
giemu zaś o to, ażeby ściąganie kar, nakła­
danych na urzędy gminne ze strony rad  po­
wiatowych, odbywało się energicznie. Przy 
końcu posadzenia rozwinął hr. Dzieduszycki 
Wojciech swoje zapatrywania na reformę szkol­
nictwa ludowego. Do dyskusyi jednak nad 
tym przedmiotem z powodu braku czasu nie 
przyszło. __________

Posłowie ruscy upoważnili posła Bilińskiego 
do oznajmienia p. Polanowskiem u: 1) Ze po­
słowie ruscy tylko w takim razie będą poda­
wać postulaty swoich wyborców do wiadomo­
ści grona posłów kuryi wiejskiej, jeżeli do 
komisyi rozpoznawczej tych posłów wybranych 
będzie przynajmniej dwóch Businów; 2) jeże­
liby koło posłów włościańskich na to się nie 
zgodziło, uważa się klub ruski jako czynnik 
równorzędny z Kołem polskich posłów wło­
ściańskich i byłby skłonnym do wymiany zdań 
w poszczególnych sprawach.

Dział literach i artystyczny.

iszanownemu humoryście, iż marsze pisane są (podany przez nas przed kilku dniami), podpi-

—  Nakładem księgarni H. Altenberga we Lwo­
wie wyszedł pierwszy zeszyt: „ Dzieła poetyczne 
i dram atyczne F ryderyka  Schillera illustro- 
wane p rzez  znakom itych  artystom “ —  Zeszyt 
ten (duża 8-a) mieszczący same poezye, i 8 od­
powiednich illustracyj bardzo dobrze wykonanych 
papier i druk czysty jest dobrą zapowiedzią dal­
szego wydawnictwa —  które dla bardzo przystę­
pnej ceny (45 c. za zeszyt) z pewnością liczny 
znajdzie pokup.

—  Przyczynki do sprawy pisowni polskiej, 
napisał Kappapiro. —  Kraków w druk. Uniw. 
Jag . 1883. Autor w tej 24 stronnic liczącej bro­
szurce, rozbiera kwestye jak należy pisać, módz 
czy móc —  strzydz czy strzyc —  wziąć czy 
wziąść i t. p.

—  Rekurs Wilhelma Kasparka z Sambora 
przeciw zarządzeniu c. k. Starostwa z dnia 22 
czerwca 1883 1. 8041, którem zawieszony zo- 
w urzędowaniu jako Naczelnik gminy m. Sam­
b o ra .— W  Samborze — nakładem autora 1883.

KRONIKA.
K raków  d. 2 9  września.

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta Dr 
Weigel przybył do Krakowa dzisiaj rano, wra­
ca jednak zaraz jutro wieczór na dalsze se- 
sye sejmowe. —  Poseł hr. Stanisław Tarnowski 
przybył dziś również. —  Referent spraw kolejo­
wych podkarpackich, szef sekcyjny ministe- 
ryum handlu p. Lilienau przybył we czwartek 
wieczornym pociągiem z Wiednia do Krakowa 
dla zlustrowania budujących się linij kolei pod­
karpackiej. Na dworcu kolei oczekiwali go kie­
rownik budowy linii Podgórze Skawina - Kal- 
warya-Sucha, p. Pleninger tudzież doradca praw­
ny kolei trans w., p. adw. Dr Stefan Grudziń­
ski i p. nadiżynier Schreder. Wczoraj zwiedzał 
p. Referent budowę najbliższych Krakowa linij, 
dzisiaj zaś udaje się dalej na objazd do Suchy, 
Żywca, Czaczy, a potem ku Grybown i t, d.

P. minister Ziemiałkowski przybywa w nie­
dzielę wieczorem do Lwowa i weźmie udział w 
sesyi sejmowej. P. minister Dunajewski przybę­
dzie dopiero 8 października na Sejm. Do Lwo­
wa przybył onegdaj Dr Exner, znakomity pro­
fesor Akademii rolniczej w Wiedniu i ceniony 
znawca artystycznego przemysłu.

t  Eufrozyna z Moszczeńskich Kruszew­
ska wdowa po ś. p. Ignacym Kruszewskim, je ­
nerale wojsk belgijskich, a pułkowniku 5-go 
pułku ułanów polokich z r. 1831, zmarła wczo­
raj przeżywszy lat 59. Pogrzeb nastąpi jutro, 
w niedzielę o godzinie 3-ciej po południu.

(S). „Nowa Reforma®, przyjąwszy bałam u­
cenie na w szystkich  polach  za stały swój pro­
gram, utrzymuje między innemi (Nr 218), że 
dotąd forma marsza znaną była ty lko  w takcie 
a/ 4, zaś recenzent jednego z dzienników krakow­
skich odkrył w „kantacie jubileuszowej* Żeleń­
skiego, ustęp marszowy na 3/4, Przypominamy

przeważnie w takcie alia breve, marsze uroczy 
ste (Festmarsche) w */4 przypominamy dalej, ii 
n. p. wspaniały marsz w „Fauście* Gounoda napi­
sany jest w takcie 6/? do słów „W szeregi b ra­
cia już nadszedł czas* B -d u r ; dalej n. p. marsz 
strzelecki Filipa Fahrbacha w D -dur również w 
6/8 takcie jest napisanym. Takich przykładów na­
liczyć można tuzinami. Zaś w 3/4 takcie jest napisany 
między innemi znany muzykom „Davidsbundler- 
marsch* Szumana. Mówiąc o takcie 3/4 zwracamy 
uwagę na znany całemu światu polonez, który jak 
każdemu, kto posiada pierwsze początki teoryi 
wiadomo, tylko w takcie 3/4 jest możliwy. Pyta­
my więc, cóż jest polonez ? —  jest powolnym 
majestatycznym marszem, podług którego taktu 
bardzo dobrze się maszeruje ; niechno p. recenzent 
N. Reformy spróbuje i przekona się,iż nogi przy 
3/4 takcie mniej się sforsują, niż nawet wtakcie na 

gdyż akcent wypada raz na lewą, raz na 
prawą nogę, a przy takcie na 2/4 li tylko na lo 
wą nogę.

Dar. Cesarz udzielił gminie Waręż w powie­
cie sokalskim 100 złr. zapomogi na budowę 
szkoły.

(M z.) Stanisław ów  27 września. Dziś odbyły 
się wybory uzupełniające do Rady miejskiej z koła 
pierwszego. Namiestnictwo bowiem w odpowiedzi 
na rekurs przeciw wyborom miejskim unieważniło 
wybór jedynie 6 radnych z koła pierwszego z tego 
powodu, że po odtrąceniu głosów honorowych oby­
wateli głosujących przez pełnomocnictwa, nie mieli 
absolutnej większości. Dzisiejszy rezultat wypadł na 
korzyść dotychczasowej partyi magistratualnej. 
Opozycya zyskała jedynie dwóch radnych i mo­
ralne przekonanie, że się partya magistratu mu­
si mieć się przed nią na baczności. Teraz czas, 
aby p. burmistrz uporawszy się w domu, jechał 
do sejmu; jestto bowiem obelgą dla miasta, że 
nie ma w sejmie jego reprezentanta. Na drogę 
ze sobą powiezie oświadczenie p. Głogowskiego 
w „Dzienniku Polskim* na list otwarty magi­
stratu umieszczone, że nie odwołuje swoich słów 
wypowiedzianych o „maskowaniu pozycyj bud­
żetu miejskiego*. Obchód 200-letniej pamiątki 
odsieczy już się także zakończył, nic więc p. 
burmistrza w mieście zatrzymać nie powinno. 
Obchód ten zakończył się umieszczeniem tablicy 
pamiątkowej na kościele łacińskim. Napis ułożo­
ny w dwóch językach. Na prawo umieszczona 
tablica z napisem ruskim referatu znanego X. 
Mardarowicza z korekty p. Nyczaja znanego z 
procesu Olgi Hrabar, na lewo tablica polska 
układu Dra Kamińskiego. Autentyczne.

„Gazeta Narodowa* wyszukała już punkt 
Archimedesowy w obecnej sytuacyi sejmowej. Po­
wiada ona: „Na dobrą sprawę jest tworzenie się 
klubów w sejmie naszym rzeczą niepotrzebną, a 
biedy już nam koniecznie zachciało się naślado­
wać inne sejmy i ciała parlamentarne, to najna­
turalniejszym podziałem naszego sejmu byłoby 
połączenie  posłów postępowych w jedno, a kon­
serwatywnych w drugie stronnictwo...* I  basta —  
Taj ty lko!

„Konferencye duchowne*. Ks. Arcybiskup 
Feliński, w przejeździe przez Lwów do Rzymu, 
poruczył— jak się dowiaduje „Gaz. Lwowska — 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwo­
wie wydawnictwo dzieła swego pod tytułem 
„Konferencye duchowne*. Cenna ta praca, doko­
nana po większej części na wygnaniu w Jarosła­
wiu, objętości 3 tomów, wyjdzie w początku ro­
ku 1884.

We Lwowie wznowiono onegdaj operę po 
dwuletniej przerwie. Publiczność zapełniła szczel­
nie salę teatralną. Dawano „Lunatyczkę* Belli- 
niego. Rolę A m iny  śpiewała panna Szlezygier, 
warszawianka, uczennica Lampertiego, w której 
kronikarz „Gazety Lwowskiej* widzi utalentowa­
ną artystkę, posiadającą doskonałą szkołę. Ca­
łość przedstawienia —  według tego dziennika— 
nie wiele pozostawiała do życzenia; orkiestra i 
chóry kierowane przez dzielnego dyrygenta p. Ja ­
reckiego, spełniły swoją powinność wcale przy­
zwoicie. Publiczność oklaskami i przywoływaniem 
wyrażała swoje zadowolenie.

W ten sposób nowy dyrektor teatru lwowskie­
go, p. Dobrzański stara się także co do opery 
ziścić pokładane w nim przez Wydział krajowy, 
nadzieje i zaufanie. W ostatniem bowiem spra­
wozdaniu Wydziału krajowego w teatrze polskim 
we Lwowie czytaliśmy: „Przyznać należy, że sce­
na polska pod  dyrekcyą p . Jana Dobrzańskie­
go znacznie się p o d n io s ła ; personal został u- 
zupełniony cennemi siłami, widoczna jest staran­
ność w przedstawieniach, repertoar zaopatrzony 
w najlepsze sztuki polskie i cudze, operetka zna­
cznie podniesiona tak pod względem wyboru jak 
i wykonania. Publiczność widocznie zadowolona, 
gdyż teatr prawie zawsze zapełniony. Opery po­
ważnej jeszcze niema, wszakże dyrekcyą przy­
rzeka takową zaprowadzić w jesieni, jako w se­
zonie do tego najodpowiedniejszym. Sądząc z do­
tychczasowych rezultatów spodziewać należy, że 
nowa dyrekcyą i pod względem opery odpowie 
swojemu zadaniu*.

W Kaliszu powstaje czwarta już z kolei dru­
karnia. Pokazuje się, jak  silnym musi być w 
Królestwie ruch literacki — mimo przeszkód cen­
zury.

Ż T ow arzystw a im. Kaczkowskiego. No­
wy wydział tego stowarzyszenia ukonstytuował 
się  w ten sposób, że przewodniczącym wybrany 
został ks. Pawlików, jego zastępcą p. D erłko, 
sekretarzem p. Audykowski, a kasyerem p. Li­
tyński.

Odpowiedź b iskupów  a u s try a c k ic h  na list 
papieża Leona X III do arcybiskupa wiedeńskiego

sało siedmiu arcybiskupów, między którymi arcy­
biskup lwowski obrządku rzymsko-katolickiego X. 
Franciszek Wierzchlejski, arcybiskup lwowski ob­
rządku ormiańskiego X. Isaak Issakowicz, tudzież 
dwudziestu sześciu biskupów, między którymi z 
Galicyi: tarnowski X. Józef P ukalski; przemyski 
obrządku grecko-kat. X. Jan  Stupnicki; admini­
strator apost. lwowski obrz. grecko-unickiego X. 
Sylwester Sembratowicz; krakowski X. Albin Du­
najewski i przemyski obrz. rzymsko-kat. X. Łu­
kasz Solecki. Z obszernej odpowiedzi tej, przy­
taczamy następujące dwa ustępy :

„W niewygasłej pamięci dniu, w którym przed 
200 laty Wiedeń, wspaniała stolica Austryi, po 
61 dniach straszliwego oblężenia przez Turków, 
dzięki wytrwałym wysileniom armii cesarskiej, 
książąt chrześciańskich, pom iędzy którym i Jan 
I I I  Sobieski kró l p o lsk i ja śn ie je  p o  nad w szy­
stkich  oswobodzony z pomocą Bożą, oddany zo­
stał Leopoldowi dostojnemu i pobożnemu cesa­
rzowi, przyjacielowi sprawiedliwości i pokoju — 
w tym dniu winniśmy więcej niż kiedykolwiek 
uderzyć czołem przed zamiarami Opatrzności 
Bożej...

„ ...I dlatego to my, niżej podpisani Kardy­
nałowie, Biskupi i Prałaci Austryi, zebrani w 
Wiedniu celem uczczenia 200 nej rocznicy oswo­
bodzenia Wiednia z rąk tureckich, głosić będzie­
my z radością chwałę, cześć i sławę Najwyższe­
go, który nam widocznie zwycięztwa udzielił, i 
z całego serca uwielbiać jego niezrównaną do­
broć i miłosierdzie. Atoli równocześnie pamiętać 
będziemy z wdzięcznością w modlitwach naszych 
przy ołtarzach o nazwiskach wielu mężów, któ­
rzy się wielce zasłużyli około obrony i oswo­
bodzenia Wiednia...*

„Echo muzyczne I teatralne*  nowe pismo 
tygodniowe wychodzić będzie — jak ju t  dono­
siliśmy — od dnia 1 października b. r. w W ar­
szawie. Wydawnictwo rozesłało już prospekt, w  
którym tłómaczy racyę bytu nowego pisma i po­
daje jego program pracy. „Echo* zamieszczać 
będzie portrety i życiorysy najcelniejszych arty­
stów i pisarzów dramatycznych, w ogóle osób, 
pracujących myślą lub artystycznie wyrobioną 
ręką na niwie piękna; artykuły z zakresu spraw 
bieżących i żywotnych w sferze interesów, zwią­
zanych z uprawą i postępem sztuk i, tudzież 
z losem i zawodem artystów; treściwe i barwne 
monografie z dziedziny historyi sztuki i litera­
tury nadobnej, tudzież teoryi estetycznej; spra­
wozdania o główniejszych objawach ruchu arty­
stycznego w kraju i zagranicą; kronikę teatrów 
i koncertów z pierwszorzędnych ognisk europej­
skiego życia muzyczuo-teatralnego; wspomnienia 
autobiograficzne wybitniejszych artystów ; no 
welle, utwory dramatyczne wierszem i prozą, 
poezye, a nareszcie illustracye.

Co dni czternaście dołączone będą do nume­
rów „E 'ha  muzycznego i teatralnego* nuty tre­
ści na przemian poważniejszej i lżejszej, w któ­
rych pomieszczą się oryginalne utwory kompo­
zytorów krajowych i zagranicznych, przeważnie 
dla publikacyi w „Echu* specyalnie przezna­
czone.

Wapółpracownictwo w „Echu* przyjęły naj­
znakomitsze nasze siły literacko-artystyczne, a 
o ile wiemy, kilka manuskryptów odeszło już z 
Krakowa do pierwszego numeru. Redakcya (p. 
Jan  Kleczyński) i wydawnictwo (p. Aleksander 
Rajchman) przyrzekają także pozyskać zagrani­
czne pióra do wspśłpracownictwa.

„Echo* wychodzić będzie co sobotę, a cena 
jego prenumeraty w krajach korony rakuskiej 
wynosi rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kwar­
talnie 3 złr.

W okolicach Jałty  wybuchł ogromny pożar, 
który trwał całe cztery doby. Ogień powstał z 
nieostrożności myśliwych polujących na prze­
piórki —  w sposób w tamtych stronach pra­
ktykowany i dość oryginalny. Myśliwi w nocy 
rozpalają ogniska, ptaki ie ą do światła i wów­
czas są strzelane. Jedno z takich ognisk stało 
się przyczyną pożaru. W iatr silny bardzo roz­
rzucił ogień na wszystkie strony i płomienie 
objęły coraz większą przestrzeń. Zwołano 2 ty ­
siące Tatarów ze wsi okolicznych, żeby przecinali 
linie w lesie, ale i ten środek wobec wiatru 
niewiele pomógł. Zaczęły się już palić sąsiednie 
lasy rządowe. W  ląsach płonących zginęło bar­
dzo wiele bydła, koni, owiee, a także jeleni, 
sarn i drobnej zwierzyny. Zginęło także czte­
rech Tatarów z tych, co przyszli do ratowania, 
prawdopodobnie omdleli od gorąca i spalili się. 
Wieczorem pogorzelisko przedstawia groźny i 
wspaniały widok. Krwawa łnna olbrzymich roz­
miarów rzuca czerwone światło na całą okolicę.

Obuwie drewniane ma być zaprowadzone w 
więzieniach rosyjskich, szczególniej w Syberyi. 
Przemakalność obuwia skórzanego częstą bywa 
przyczyną chorób i śmierci. Drewniane zaś obu­
wie, wyłożone wojłokiem, a choćby tylko słomą, 
jest nieprzemakalne i łatwiej się wyrabia. We 
Francyi i Włoszech od dawna jest ono w u- 
życiu.

Nowa próba Z balonem. Amerykański je ­
nerał Beck buduje balon, zastosowany do rozgrza­
nia powietrza za pomocą nafty. W tym celn 
wielka lampa o podwójnym ciągu, osadzona w 
skrzyni z blachy miedzianej, służyć będzie do 
rozrzedzania powietrza. Przykręcanie i podnosze­
nie w niej knotów posłuży do wznoszenia i 
obniżania balonu. W zamierzoną podróż do Eu­
ropy Beck puści się z chwilą doczekania się 
pomyślnego wiatru i wtedy spodziewa się prze­
lecieć 3,000 metrów na minutę, podróż zatem 
do brzegów stałego lądu trwać będzie 3 do 4

z powodu dwusetnej rocznicy odsieczy Wiednia i dni, to jest połowę czasu, jakiego najszybszy
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parowiec amerykański potrzebuje. Dwadzieścia 
pięć garncy nafty, według obliczenia aeronauty, 
ma wystarczyć 8 do 10 dni.

T E A T B  K R A K O W S K I .

Repertoar.
(Po zwykłych cenach.)

W niedzielę 30 września! „Wróżka.* Po raz 
drugi.

Początek o godzinie siódmej wieczorem.

Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu za opłata.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
H e j do 4ej, prócz poniedziałku.—Wstęp w niedzielę 
16 c., w dnie powszednie 30 centów.

Zbiorv ks. Czartoryskich zwiedzać można we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie­
go ( Collegium tuajrS) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12— lej prócz niedziel, sw i;t i feryj uniwersyt.

Muzeum Teohniozne-przemysłowo w gmachu 0 0 .  
Franciszkanów, otwarte codzienni > od g. 10—6ej.— 
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziel-, i święta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec I groby królewskie w katedrze na W a­
welu zwiedzać można codziennie o godz. 10 zrana; 
w niedziele i święta po Sumie.

Groby zasłużonych u 0 0 .  Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem  się do 
X. Przeora. _____________

Kalendarzyk, ju tro : N ied2 iela 2 0 - ta  po 
Świątkach. Św . Hieronima dra. W poniedzia­
łek: Sm. Remigiego biskupa. We wtorek: Anio­
łów Stróżów. We środę: Św. Kandyda i Lu- 
krecyi.

Wspomnienie kąpielowe.
(Dokończenie).

W  takim stanie były Swoszowice przed dwo­
ma laty. Chorzy przestali też zupełnie prawie 
tam  przyjeżdżać, nawet żydzi opuścili byli to 
ulubione od nieb miejsce gdzie każdego lata 
zbierali się gromadnie, ażeby się leczyć z reu- 
matyzmów, których się nabawiają w swojej 
giełdzie na bruku rynku i w bramach przyle­
głych. — Rozstałem się i z Swoszowicami — a 
myślałem, że na zawsze, lecz tego lata po­
słyszawszy, że się tam wszystko bardzo po­
prawiło, pojechałem, aby się o tem przekonać i 
rzeczywiście znalazłem ogromne ulepszenia 
pod zarządem hr. Józefa Stadnickiego stryje­
cznego brata właściciela.

A najprzód w skutku zasypania kopalni siar­
ki, której rząd nie chciał sam dłużej eksploa­
tować a przedać nie mógł, wszystkie podziem­
ne strumienie siarczane rzuciły się ku zbior­
nikowi przy łazienkach, który oczyszczony zo­
stał z namułu i dziś jest tam taka obfitość 
siarczanej wody, że nietylko wystarcza na za­
pełnienie wszystkich wanien, ale leje się nie­
ustannie z urządzonej w tem miejscu fontau 
ny i szerokim "potokiem płynie do stawu.

Następnie wszystko, co potrzebnem jest dla 
wygody przyjezdnych i umilenia im pobytu w 
Swoszowicach, zostało w niedługim czasie do- 
konanem. Dom szwajcarski czyli pałac został 
podmurowanym i przez to zabezpieczonym od 
wilgoci. Stancye umeblowane, powiedzieć mo­
żna z komfortem. Budynek, w którym się 
mieściła restauracya z salą jadalną zbyt dłu­
gą, żeby się mogła obecnie zapełnić, jest też 
podobnież podmurowanym a owa wielka sala 
podzielona na dwie pozwoliła urządzić salę 
dosyć jeszcze obszerną do tańca z balkonem 
dla orkiestry, i czytelnię, w której przyjezdny 
znajduje dzienniki krakowskie, lwowskie war­
szawskie i wiedeńskie. Ogród jest bardzo po­
rządnie utrzymany. — W łazienkach są no­
we wanny miedzianne. Orkiestra W rońskie­
go przygrywa po parę godzin rano i wieczór.

Do Zakładu przywiązany jest stale doktor 
równie troskliwy o chorych jak miły w to ­
warzystwie, ale co najmilszem dla przyjezd­
nych obywatoli, to szczera, szlachecka, staro­
polska gościnność gospodarza tych miejsc hr. 
Józefa Stadnickiego starego żołnierza z 1831 
roku, i długoletniego sybiraka, który ich 
wszystkich uważa za swoich gości. Dom jego 
jest dla nich szeroko otwarty i ma przyjem­

ność świadczyć im wszelkie przysługi, jakich 
zażądają, a często uprzedza ich żądania.

Zapewne wiele jest jeszcze do zrobienia w 
Swoszowicach, zwłaszcza, że po długich la ­
tach niepomyślności otwiera się teraz świetna 
przyszłość dla tej kąpielowej miejscowości.— 
Kolej żelazna Oświęcimska, której nasypy są 
na ukończeniu, przechodzi przez Swoszowice i 
tam już budują dla niej stacyę. Za rok lub 
dwa najwięcej "można więc będzie przybyć do 
Swoszowic" w 10 minut z Podgórza, w 20 m i­
nut z rynku krakowskiego posługując się do 
Podgórza tramwajem.

Inna jest jeszcze perspektywa, która zdaje 
mi się obiecywać wielkie korzyści Swoszowi­
com pod względem przemysłowym: są pośla- 
ki, że grunt na którym stoją, kryje w swoich 
głębokościaóh nie tylko pokłady siarki, któ­
rych rząd nie umiał — jak to zwykle bywa—- 
korzystnie eksploatować ale i pokłady piękne­
go węgla kamiennego. W  rzeczy samej, wo­
da siarczanna, która zapełnia zbiornik przy 
łazienkach, ma kolor czarny, każdy wychodzą­
cy z kąpieli widzi na ciele swoim osady sa­
dzy. Koloru tego nie ma woda siarczanna, 
która się dobywała na powierzchnię w szybie 
Rudolfa o półtora kilometra powyżej łazienek, 
ta ma barwę mleczną, zkąd logiczny wniosek, 
że między szybą Rudolfa a łazienkami stru 
mień siarczanny przechodzi przez pokład wę­
gla. — Wniosek tem prawdobodobniejszy, że 
niedawno o pół mili od Swoszowic, inżynier 
Spero odkrył rzeczywiście podobne pokłady, 
które przez całą tę przestrzeń zapewne się 
ciągną. Jeżeli to przypuszczenie się ziści, wła­
ściciel Swoszowic będzie sowicie wynagrodzo­
ny za nakłady, jeżeli takowe zechce podejmo­
wać dla podniesienia kąpielowego zakładu :;a 
wysokość podobnych zakładów na Zachodzie.

Juliusz Falkowski.

Przegląd polityczny.
Odepchnięty przez wszystkie kluby sejmo­

we i wyrzucony na bruk polityk „Nowej Re­
formy" nie przestaje w organie swoim dalej 
intrygować, bałamucić i siać rozdwojenie w 
kraju, a wyczerpawszy wszelkie możliwe źró­
dła napaści, stwarza sobie wśród najpogodniej­
szego dnia i najpoważniej rozwijającej się 
sytuacyi sejmowej, nagle kwestyę marszał­
kowską , która dziś nie istnieje niby na jawie, 
lecz zostaje w ścisłym jakoby związku ze 
znanym projektem szkolnym Marszałka, „bo 
p. Marszałek czyni z tego projektu kwestyę 
zaufania i od jego przyjęcia lub odrzucenia 
czyni zawisłem pozostanie lub usuniecie się z 
posady '.

Ile słów tyle fałszu w tem całem doniesie­
niu a cel jego zdaje się nie był inny, jak  tyl­
ko, by zadrwić sobie publicznie z kwestyi tak 
poważnej, jakąby kiedykolwiek m ogła być 
kwestya marszałkowska  — obok tego zaś dra­
snąć kilka najpoważniejszych osób jak ks. J e ­
rzego Czartoryskiego, ks. Adama Sapiehę i p. 
Jaworskiego, z których brukowy polityk ze­
stawia terno marszałkowskie przedrwiwając 
stanowisko polityczne i społeczne każdego "z 
nich z osobna. — Dla takich wycieczek i tego 
rodzaju polityków czy też dziennikarzy szko­
da zaiste poważnych słów odprawy — uka­
ranym został ich szef wyrzuceniem na bruk 
z wszystkich kół poselskich — rozprawiać z 
leżącym na bruku czyż warto ?

Urzędowy wiedeński dziennik „Russkiej ra­
dy" ogłasza ze Lwowa wiadomość, że p. Iskrzy­
cki złożył mandat dlatego, gdyż Wydział krajo­
wy wniósł unieważnienie jego wyboru i uzna­
nie kontrkandydata p. Żurowskiego za posła z 
okręgu Lisko-Baligród. P. Iskrzycki pragnie 
powtórnego wyboru i jest pewny, że otrzyma 
m an d a t; ta  pewność jest zapewne bardzo bu­
dującą, ale zdaje się, że rzecz się ma prze­
ciwnie. tj. że w razie powtórnego wyboru p. 
Iskrzycki na pewne wybranym nie będzie.

W ybór dwóch konserwatywnych kandyda­
tów z kuryj większych własności do moraw­

skiego sejmu, oburzył niezmiernie centrali- 
styczno wiedeńskie dzienniki, które chcą w 
nim koniecznie jakąś nielojalność upatrzyć. 
Prawdopodobnie jednak usiłowania te  będą 
nadaremne, a stronnictwo autonomiczne mo­
rawskiego sejmu wzmocni się o dwóch członków.

Chorwaccy deputowani do węgierskiego sej­
mu, odbyli poufną naradę w obecności mini­
stra Bedekowicza. Omawiano położenie, za­
stanawiano się nad postępowaniem, jakiego 
się trzymać należy, nie powzięto jednak sta­
nowczych uchwał, które zapadną dopiero na 
przyszłem posiedzeniu. Chodzą pogłoski, że 
prezes ministrów Tisza, był obecny na tej 
konferencyi. Przyjście do skutku kompromisu 
stało się bardzo prawdopodobnem, gdyż obie 
strony objawiły usposobienie nadzwyczaj po­
jednawcze. Uważano z zadowolnieniem, że 
na konferencyi liberalnego stronnictwa poja­
wili się chorwaccy posłowie Michałowic, W u- 
ceticz, Josifowicz, i członek Izby panów Smaicz, 
również Chorwat.

Wiedeński korespondent „National Z tg ' 
oświadcza, że głównym interesem Rumunii 
jest, aby wyprawy rosyjskie na Bałkański 
Półwysep, raz na zawsze przerwane zostały. 
Ale Rumunia może tylko wtedy zamknąć bra­
my Bałkańskiego Półwyspu, kiedy ją  poprze 
taka potęga jak środkowo-europejskie przy­
mierze.

Tenże sam korespondent upewnia, że kwe­
stya dunajowa, została już rozwiązana w spo­
sób zadawalniający obie strony. Zdaje się je ­
dnak, że w Wiedniu o tem nie wiedzą. A 
przypuszczenie podobne jest zbyt optym isty­
czne, aby mu ufać można.

Sprawa dyrektora departamentu poczt Per- 
filjewa rozstrząsaną będzie w senacie rosyj- 
skiem o przekupstwo i kradzież publicznych 
pieniędzy, w dniu 12-tym  października. P ier­
wszy "prezes senatu doręczył podsądnemu akt 
oskarżenia. Oskarżenie popierać ma towarzysz 
nadprokuratora Poskoczyn.

f e le ir a if  „ t a t r  M w s t t f )
Wiedeń 29 września. Do „Polit. Corr." 

donoszą z Belgradu, że król serbski polecił 
telegraficznie gabinetowi, by skupczyna w nie­
dzielę uroczyście otwartą została i by zaraz 
odczytano reskrypt królewski, przypominający 
skupczynie, iż wyłącznem zadaniem obecnej 
skupczyny są obrady i decyzya w sprawie 
konwencyi kolejowej, która równocześnie ma 
być przedłożoną. Zapewniają, że rząd w ra ­
zie silnej opozycyi, zdecydowany jest" rozwią­
zać skupczynę, a w takim razie zaraz po po­
wrocie króla, nastąpiłaby zmiana w składzie 
gabinetu. Zapewniają też stanowczo, że o ga­
binecie radykalnym ani mowy być nie może.

Wiedeń 29 września. Król serbski zatrzyj 
ma się tu  do poniedziałku; król przyjmował 
Kalnoky’ego, potem udał się do Cesarza na 
audyencyę, która trwała godzinę.

W iesbaden 29 września. Na uczcie odbytej 
po odsłonięciu pomnika, na której obecnymi 
byli : cesarz, książęta, burmistrz, kawalerowie 
orderu „Czarnego o r ła ',  jenerałowie, kilku 
członków rady związkowej, prezydent parla­
mentu i komitet pomnikowy, wzniósł król 
saski toast na cześć cesarza oświadczając, że 
pełnemu chwały panowaniu cesarza należy 
zawdzięczać nietylko połączenie Niemiec, ale 
także utrzymanie wewnętrznego pokoju w pań­
stwie i pokoju europejskiego. Cesarz wzniósł 
toast na cześć wszystkich książąt, którzy 
przyczynili się do połączenia Niemiec. Miasto 
było oświetlone.

B udapeszt 29 września. Na konferencyi 
deputowanych kroackich, na której był Tisza 
obecnym, nastąpiła wymiana zdań, jednakże 
nie powzięto żadnej uchwały i skutkiem tego 
obrady rozpoczęły się dziś znowu.

Dublin 29 września. Deputowany O’Connor 
napadnięty został przez Oranistów, jednakże
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zdołał umknąć bez szwanku. Właściciel Crotty 
w hrabstwie Mayo zastrzelony podstępnie.

Berlin 29 września. „Germania" ogłasza 
list pasterski biskupa wrocławskiego, w którym 
biskup zawiadamia, że wkrótce uda się do 
Rzymu, w celu odwiedzenia, wedle dawnego 
zwyczaju, grobów Apostołów i złożenia hołdu 
przed tronem papieskim.

P aryż 29 września. „Republiąue* ogłasza 
oświadczenie, nadesłane jej przez wybitniej­
szych członków kolonii hiszpańskiej, wyka­
zujące, że między podróżą króla hiszpańskiego 
a polityką hiszpańską nie ma żadnego związku. 
Hiszpania nie daje dowodów przywiązania do 
Niemiec, a objawia otwarcie sympatyę swą 
dla Francyi. Konstytucyjny król Hiszpański 
nie będzie zawierał niepopularnych aliansów; 
dobrowolne oświadczenia króla upoważniają 
nas do mniemania, że król nie przyjął na 
siebie żadnych zobowiązań.

Londyn 29 września. 0 ’Donnel odstawiony 
został przed sąd przysięgłych, z powodu za­
mordowania Careya. Wdowa Careya zeznała, 
że 0 ’Donnel przyznał się je j, iż wysłany zo­
stał, aby dokonać tego morderstwa.

Londyn 29 września. „T im es' wyraża się z 
okazyi poświęcenia pomnika w Niederwald z 
uznaniem o zjednoczeniu Niemiec. Silne Niem­
cy są najlepszą rękojmią dla utrzymania po­
koju europejskiego. Z tego nie wynika zaś, 
aby Francya miała stracić na sile. — Niem­
cy są tak potężne, iż z godnością znieść mo­
gą drażnienia ze strony sąsiadów.

Kopenhaga 29 września. Car odroczył swój 
wyjazd na 11 października; król grecki zaś 
na czas nieograniczony.

Do chwili zamknięcia dziennika kursa 
telegraficzne nie nadeszły.

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E m i l  S z w a r c .

A rtykuły  w  dziale „ N a d esła n e ' n ie p o­
ch odzę od R edakcyi.

N A D E S Ł A N E .
N ieom ylne. Pod tym napisem znajduje się 

w dzisiejszym numerze naszego pisma ogło­
szenie względem leku, wynalezionego przez 
słynnego lekarza włosów D ra Pinkasa, a zwa­
nego „Roborantium ' (włos tworząca eseneya), 
który przy wypadaniu włosów, łysinie, braku 
porostu brody i siwieniu włosów nie do uwie­
rzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy 
jesteśmy od zamiaru sypania pochwał temu 
lekowi, na jakie zasługuje, lecz zwracamy 
uwagę Szan. Czytelników na to ogłoszenie i 
zalecamy próbę z tym lekiem. W razie nie- 
skutkowania obowiązuje się ogłaszający zwrócić 
pieniądze bez oporu.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Do Lwowa; osobowy: połpiesm y: wieczorny
Kraków  odjazd: 10 rt rano 9-„ wlecz. 10'M wiec
Lwów  przyjazd: 9', wiecz. 6-,0 rano 1 1 ^  rano

Do L w ow a*) i T arnow a lokalny:
Kraków  odjazd: 6‘1( rano.
Tarnów przyjazd: 9-„. „
Lwów  przyjazd: 7.3ł wieczór.

*) Tylko od Igo czerwca do 31go października b. r. 
Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 11'6 w połud, 

Wieliczka przyjazd: ł l ‘M po poŁ

Przychodzą do Krakowa:
Ze LWOWS: osobowy: mieszany: połpiestny:
Lwów  odjazd: 3'tó rano 4'tó wiecz. 10'M w noc.
Kraków  przyjazd: 2 ',, pop. 6-10 rano. 6'^ rana

Ze L w ow a*) i T arnow a lokalny:
Tarnów odjazd: 5'3 po po,.
Kraków  przyjazd: 8'5 wiecz.
Lwów  odjazd: 6 , 5 rano.

*) Tylko od Igo czerwca do 3 Igo października b. r. 
Z W ieliczki: Wieliczka odjazd: 6*w wiecz.

Kraków  przyjazd: 7-„ wiecz.

■■   —— w - —

Kim jim iiilz; i  ja j. wartość.
Kraków, dnia 30 września.

Ruble pap. Ea 100  .................................
Marki niern. za 100 m arek  . . . .  
Franki za  100 fr.
Półimperyał ros. . |
Dukat wałny
Rubel srebrny obrączkowy 1 ] \
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

Listy zastawne i oblięacye.
Obligacye indemn. galic. za 100 złr. 
4 *  u  east. T. kred ziems. lOozłr. 

v  r, « Jlem' 100 ■»«.

złr.
,  * -  ,

6*" L. hip. 100 złr. . . .
6 V  L. hip. * 10X Prem- 100
E *  L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr.
6 *  L. włościan. > dyrnd. 00 z r. 
6<g „ 100 złr.
6V»X Z. kred. Krak. 36 lat zwr.
6*? 86 lat zwr.
7 % ” " w 18 la t  zwr.
6 *  ” l  l  2° la t  zwr.
Akcye kolei Karola L ud w ik a  210 złr.

» w L w ow .-C zerniow . 200 złr» 
n b a n k u  h ipo t. Lw ow sk. 200 złf»
» » Oal. dla han. i prz, 200 złr.

Losy m. Krakowa 20 złr. • * •
„ m. 8taniaławowa 20 złr. . .

t  '  v t ! h j  L PolsiŁ  100 rnb li t *  L. Ukwid. .  „ 1Q0 „jbuJ

3

ft.®* 
£.2 
o a
o »

płacą żądają

116 76 117 Ib
57 75 59 -
47 — 48 —

9 65 9 86
5 65 6 70
1 50 1 70

98 - 100 -
89 — 91 10
86 — 88 —
98 — 100 -

101 - 103 -
100 — 102 -
97 _ 99 50

100 102 -
97 _ 100 —
98 _ 100 —101 26 102 75100 60 102 50

104 — ioe _
288 _ 291
165 — 168 _
300 — 306 _-- — ---

18 - 20 _
21 50 24 -
99 — 101 _
88 - 90 -

Wiedeń, dnia 28 września. 

Obiigi długu państwa.

4-2 %  Renta pap. 100 złr. . . .
4‘2 % T srebrna 3.00 złr. . . .
4 j t  , złota 100 złr. . . .

.  pap. 100 złr. . . .
» *d°ta w igierska 100 złr. 

6 A  « papierów: 100 złr. .
6 *  n w?g- (Ostbahn) lO *  pod.

Akcye bankowe.

A n g lo -a u s tr .  120 złr.
B oden-C red it 200 „
Kredyt, dla h. i. p. . . . 140 „
Kredyt, węg  200 „
Niższo-Austr. . . . . .  500 „
Hipoteczne galic  200 „
Austro-węgierskie. . . .  500 „
U n i o n b a n k  100 „
V erk eh rb an k  140 „
B a n k v e r e in  100 „
L a n d er b a n k   200 „

Akcye kolei.

A lb r e c h ta ..................  200 złr.
A lfS ld zk ie ................... 200 „
E l ż b i e t y ..................  210 „
Ferdynanda półn. . . 1000 „
Franc. Józefa . . . .  200 „
Morawsko-Szląska . . 200 „

płacą żądają

78 15 
78 60
99 95 
92 80 
86 85 
85 65 
96JJ50

78 30 
78 76 

100 10 
92 95 
87 — 
85 85 
97 50

107 — 
104 50 
290 — 
287 75
855 —

839 
110 60 
146 — 
106 
100 50

107 50 
106 50 
290 50 
288 25 
860 ~

841 -
110 75 
146 60 
106 25 
101 50

73 — 
164 75 
223 26 

2647 
201 50 
25 -

76 —  
166 25 
223 50 

2653 
201 75 

27 50

płacą żądają płacą żądają

Lwowsko-ozerniow. . . 200 165 76 166 25
Aust. półn.-zachod. 200 191 75 192 25 Papiery loteryjne.
Południowo „ . . , 200 146 — 146 50 3 X  Bodencredit . 100 złr. 172 — 172 60
Tramwaj. . . .  200 226 75 227 26 4 X  Cisańskie . 100 T> 109 60 109 70
Węg.-galic.............................  200 160 — 160 6< 3 #  Serbskie . . 100 fr. 32 26 32 76
Węg. półn.- wschód. . 200 151 26 161 75 3jb' Tureckie . 400 24 — 24 26
Węg. zachód........................ 200 77 163 — 163 50 Reg. Dunaju . 

4jg Żeglugi Dunaju
* • • 100

100
złr. 114 50 

109 —
116 —  
110 —

Listy zastawne. <%  Tryest . . 
4 X  Tryest . .

100
60

«
T)

126 — 
63 50

127 60 
64 60

b% Bodencredit . . . • 100 złr.
b%  „ 33 lat . . 100 „

100 60 100 80

4 X  1854 Losy 
1860 Losy

n w "  •
Losy 1864 . .

•
•

• • 
• •
• • 
• •

260
600
100
100

fl
n
i»
71

120 — 
132 25 
138 —  
167 —

120 50 
132 76 
138 60 
167 50

Obligi pierwszeństwa.
Losy czerwonego Krzyża weg. — 71 6 20 6 40
Węgierskie . , • . . 100 n 113 — 113 26
M. Wiednia 100 71 126 — 125 50

Albrechta . . . 300 złr. sr za 100 95 10 95 50 Kredytowe . 100 71 168 — 168 50
Alfoldzkie . . 200 „ 97 90 98 30 Klary . 40 71 35 fO 36 —
Ołratzkoflach. . . 1 5 0  „ n 98 50 98 75 M. Insbruku • • • 20 21 — 21 25
Elżbiety . 600 marek za 200 mrk. 103 25 103 5( Keglewicz . . . • • • 10 71 19 60 20 —

Z  400 .  za 200 mrk. 107 30 107 50 M. Krakowa .  . 20 18 25 18 60
Ferd. półn. 71 105 — 106 — M. Lubiany 20 28 70 23 —

„ 1872 . . 300 złr. sr. za 100 107 50 107 65 M. Budy . . . 40 41 - 42 —
„ 1876 . . 100 złr. sr. 105 — 105 2* Palfy . . . . • • • 4 0 36 — 36 50

Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 98 70 98 90 Czerwonego K r z y ż a • • • 10 77 12 — 12 26
Lwow.-Czern. 1865 300 „ 94 75 96 25 Rudolfa . . . 10 20 25 20 75

t 1867 300 „ 93 70 99 20 Salin . . . . 40 61 — 62 —

„ 1868 300 „ 94 90 9ó 30 M, Salzburgu . 20 77 22 50 23 26
„ 1872 300 „ 94 60 95 - 8t. Genois . . 40 fł 48 — 48 26

Rudolfa . . . .  300 „ 100 — 100 20 M. Stanisławowa . • • 20 77 23 60 24 —
„ 1869 300 „ 100 - 100 20 Waldstein . 20 71 26 50 27 _
„ 1872 300 „ 100 — 100 2( Wiudiszgratz . , • 20 71 39 75 40 2 5

Siedmiogrodzkie 200 „ 0 91 60 •1  90 Losy użytkowe %  Bodenered « 2 3  — 25 —
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p M M
N I* nnń.lMOOnnU TftałlT ygodnik  p o św ięco n y  T ea tro w i, M uzyce, Sztukom  Pięknym  
^  i L itera tu rze  d ram atycznej
( z IlluBtraoyaml
(  , , „  W arsz aw ie  z d n iem  1 P a ź d z ie rn ik a  1883 r. p rzy

rO L B K K E  i ZAGRANI-
CZNYCH i  pomieszczać będzie:

Życiorysy artystów z portretam i, rozpraw y z dziedziny estetyczny, spra­
w o z d a n a  z  powszechnego ruchu artystycznego, artykuły  w kwestyach żywo

J  tnych sztuki i l ite ra tu ry  dramatycznej,
V  illustracyegrup scenicznych, oraz utwory muzyczne poUkwh .  tagranxcznych

<  ^ ^ I T e z p ł a t n y  dodatek muzyczny, dołączany co dwa tygodnie 
(  s k ł a d c e  bodzie z dwóch arkuszy oryginalnych kompozycyj na fortep.an

( t y m  s p o s o b e m ^  tylko dodatek bezpłatny utworzy z końcem roku 
wartość rs. 10 kop. 40.

C E N A  P R E N U M E R A T Y :
k] w W arszawie, na  Prow incyi i w Ces., w Austryi,

K w arta ln ie : rs. 2 rs. 2 kop. 50. złr. 8.
Pó łro czn ie : rs. 4. rs. 6 kop. —  *£• ®-

R0CZniłacznie z doręczaniem8’d l  domów iu b  Biurze
ADRES Redakcyi i E kspedycy i: Warszawa Senatorska 18, przy Biurze
Ogłoszeń Rajchmana i F r e n d l e r ą .  -  Prenum erow ać m ożna we wszystkmh

U księgarniach krajow ych i zagranicznych. 155B 4-4

w Niemczech. | 
M ar. 5. 
Mar. 10. 
Mar. 20.

y

I
1516!

tu

wraz

z Łaźnią Parową i Tuszami
W KRAKOWIE,

ni. iw. G e rtru d y  L .18 ( o M  S tradom ia nap rzec iw  p lan tacy j) .

Zakład ten na sposób zagraniczny z największym 
komfortem urządzony tak, źe pod każdym względem jest 
w stanie zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom, poleca 
się łaskawym względom Szan. Publiczności.

Ceny umiarkowane —  usługa szybka i uprzejma.

1516 24-25 Z poważaniem
Z arząd  Łazienek Paryzkich w Krakowie

ESTRAGON-
musztarda

j°»°c
ie.

y l l

W A Ż N E !
Pidecamy wielki wybór 

u b i o r ó w  w o j s k o w y c h  dla P .T . 
jednorocznych ochotników, oraz 
wszelkie przybory w ten zakres 
wchodzące po n a j p r z y s t ę p n i e j ­
s z y c h  c e n a c h .  1521 24

Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pu łku piechoty , tudzież 

9 pułku polnej arty lery i
ulica ś w . Anny Nr. 5  w  K rakow ie.

PANNA z dobrego domu, która 
włada zupełnie dobrze języ­
kiem niemieckim w mowie i 

piśmie, i może udzielać nauki śpie­
wu i gry na fortepianie, życzy so­
bie objąć odpowiednią posadę w 
domu obywatelskim w G alicyi.—  
Honoraryum roczne 3 0 0  z łr . w. a . 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Ad- 
m in istracya „Gaz. K rak.“ ise? s

Każdy nagniotek zgrubiałą
skórę i brodaw ki zniszczyć bez 
bólu" m ożna w krótkim  czasie, 
pędzlu jącty lko chlubnie,uznanym , 

Jedyn ie  prawdziwym Redleuer a 
specyalnym średkiem przeciw na­
gniotkom. F lakon  z pędzelkiem  
60 ct. — Tylko prawdziwy nabyć

m ożna w Radlauer’s Rothe Apo- 
theke W  Poznaniu, zarazem  F abryce  jedynie 
prawdziwego R adlauer’a wyskoku igliwiowe- 
go do oczyszczenia i  odświeżenia pow ietrza 
w pokoju. F laszka 70 c t.; Rozpylacz 1 złr. 
30 ct. SK ŁA D w Krakowie w aptece ,pod  
B arankiem " p. W ik to ra  R edyka. 1492 4 6

ACETERYN
Czajkowskiego, środek nieszkodli­
wy a niezawodny, niszczący od­
ciski, brodawki i grube skóry, 
które smarując tym płynem przez 
sześć dni za pomocą pędzelka, 
odejmują się potem z łatwością 
kosteczką. 1564 3'?

Dostać można w aptece pod 
„Gwiazdą* K. Wiszniewskiego 
w Krakowie. —  Cena 7 0  cnt.

A
W

[Magazyn [Broni i Towarów 
O - a la in . t e r r ^ r jn .y c ł i -

|C. HOFELNIA JER
w Krakowie Sukiennice Nr. 16

poleca na  sezon polowania znaną powszechnie od la t 30 broń swą z trw ałości 
i celnych strzałów, jak o  to : kapslówki pojed. od złr. 6-50., dubeltówki od złr. 11; 
systemu Lefaucheux od złr. 20.; Lancaster od złr. 3 0  i w iele innych systemów. 
Rewolwery od złr. 4. Pistolety Flobert od złr. 4 ;  sztuóoe od złr. 8 i wszelkie 

przybory myśliwskie najnowszych konstrukcyj. 1576 1-10

.  Mając znaczny zapas hllz belgijskich kalibru  12 i 16, obni-
UW2LQ3. żyłem takowe do bajecznie niskiej ceny 100 sztuk złr. 1-60

Towary galanteryjne Z fabryk angielskich, francuskich i krajow ych w wielkim 
wyborze: portm onetki, tytonierki, baty  na  konie, spinki, szczotki, grzebienie, 
necessery, k u fry , torby do p odróży , necessery damskie o zd o b n e , album y, 

b iiu te rye  damskie, kraw atki, prawdziwa woda kOloAska i t. p.

w patent, opakowaniu

Victor Schmidt & Sohne
W iener S p ec ia litfit

(najlepsza krajow a M arka)

Vs, Vł> V* kilo słoiki jedynie praw­
dziwe z firmą i marką ochronną do 
nabycia we wszystkich handlach ko­
rzennych i delikatesów. 1432 7 26

S tarszego  L ęk a "  Sztabow ego  
Dra M U L L E R A

l im lo - I p c t lo i i
i pigułki leczą bez niebezpieczeństwa 
i bez bółu każdy  wyciek cewki mo­
czowej, rzerzączkę (biała wydzielina) 
w k ilku  dniach. Cena 1 złr. 60 ct. — 

pocztą o 25 ct. wiecej.

OSŁABIENIA
pollucye, impotencyę, osłabienie m ę­
skie (skutki onanii) tak  u młodych, ja k  
i starszych mężczyzn wyleczone zo­
staną g r u n t o w n i e  pod gw arancyą 
za użyciem na cały świat słynnych 
starszego lekarza sztabowego Dra 
Mullera M l r a o n l o  -  p r o  
p  B.w . t . r S  w  - Cena 3 złr. 10 ct.- 

pocztą o 25 ct. więcej.
Jedynie dostać można w St. Georgs- 

Apotheke des Max Sohneid, W ien, V.
W im in e r g a s s e  3 3 , d o k ą d  w s z e lk ie  l i s t o ­
wne zlecenia adresow ać należy. Skład 
w Krakowie W  aptece p. E . Stockmara; 
we Lwowie w aptece p. P . Mikolasza. 

1389 8-12

Ta j e m  n e
choroby

leczę na podstawie najnowszego na­
ukowego badania, nawet w najroz­
paczliwszych wypadkach bez prze­
szkody w zatrudnieniu, również i 
złe skutki tajnych w ybryków  m ło­
dzieńczych (Onanię), o słab ien ie  ner­
w ów  i im potencyę. Pod najściślejszą 
dyskrecyą. — Upraszam o dokładne 
opisanie choroby. 1430 21-?

D r .  B e l l a
członek Towarzystw naukowych itd. 

P aryż, 6 , Place de la Nation, 6.

Płótno King.
K ró tk a  trw ałość  p łó tn a  (w skutek  

chem icznego b lichow ania) spow odo­
w ała  nas ao  w y rab ian ia  pod powyż­
szą nazw ą m ate ry i p o siadające j trzy ­
k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  a  tańszej o 60 
p rocen t. P łó tn o  K in g  je s t  na jlepszą , 
n a jtrw a lszą  i n a jtań szą  m ate ry ą  na 
w sze lk ie  g a tu n k i b ielizny. Nasz znak  
je s t  urzędow o ochronionym , k to  go 
n aślad u je , zostan ie  sądow nie u k a ­
ranym . P łó tn o  K ing sp rz ed a je  nasz 
p o d p isany  sk ła d  
1 sz tu k ę  78 centym . 20 m etr. 

d łu gośc i n a  k a lesony  i b ie ­
liznę  bardzo  trw a łą  . . z łr . T -  

1 sz tukę  88 centym , szerok. 
n a  p ięk n e  koszu le  m ęzkie  
i  dam skie , w sze lk ie  g a ­
tu n k i b ie lizn y  łóżkow ej „ 8-50

1 sz tu k ę  175 centym , szerok.
15 m etr. d łu gośc i n a  6 
sz tuk  w ie lk ich  p rz eśc ie ra ­
d e ł bez szwu • • . . „ 11-80

1 sz tukę  195 centym , szerok. 
na  w łosk ie  łó żk a  . . . „ 12-80 
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków. i4io 26

M  B e y e r  i  S p .
w  B - r a k o w i c ,

S u k ie n n ic e  Nr. 13 — 14
naprzeciw

g  g  i  •
£  £ *  * ** O.Q
2  s  a  -c .s  s _  a

S P S S ' S
I  i ®S  2°°

ro °  §  N  c5 ©

CL-* o Q

DONIESIENIE.
Niniejszem  mam zaszczyt zawiadomić moich licznych odbiorców 

przez przeciąg 30-letni istnienia mego Składu gotowej bielizny i 
płótna, oraz‘znanych ze swej dobroci i dobrego kroju S zn u rów ek  
paryskich a la  S i r e n e ,  że po zwinięciu mego składu prze­
kazałam wszystkie źródła firmie Pani J -  N o w i o k i e j  
w Krakowie Sukiennice od strony ulicy Szewskiej 1. 15. na rogu 
i polecam wszystkim moim dawniejszym odbiorcom, aby w razie 
potrzeby swoje obstalunki tej firmie nadsełać zechcieli.

A. Flinter.
Odwołując się na powyższe zaszczytne doniesienie firmy A. F linter, 

mam zaszczyt poleció i zwrócić uwagę P. T. Publiczności, :ż na tych 
samych zasadach i rzetelności Skład gotowej bielizny, płótna i sznu­
rówek paryskich a la Si rene  prowadzić będę, licząc na poparcie 
a staraniem usilnem mojem będzie zaskarbić sobie stałe zaufanie, 
jakiemi moja poprzedniczka zaszczycaną była.
1578 i?  Z głębokiem uszanowaniem

J. N O W I C K A  
Kraków, Sukiennice od stron y  ul. S zew sk ie j L. 15 na rogu

Wyborne oryginalne

D A L M A T Y N S K IE  W IN A
Największy skład w mieście 
i piwnice transitowe

1532 4-10

o 7 ie c W  c  40 0°

p r z y .
—  Sprzedaż

w butelkach i beczuł­
kach po najtańszych cenach.

C o n r a d  K e n k ,  Wien I. Ballgasse 4.

Napowrót otrzym a pieniądze na­
tychm iast każdy, kom uby mój, 
1454 pewnie działajaey lek 9-10

ROBORANTIUM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym . Równie na 
pewno skutkującym  je s t ten lek 
przy łysinie i wypadaniu włosów. 
Skutek po kilkakrotnem  silnem 
natarciu poręcza się. — Rozsyłka 
w oryg. flaszkach po 1-50 i w 
próbnych flaszkach po 1 złr. u

i. Grolicha w Bernie.
W  Krakowie u  W. Redyka, apt. 
Tam że jes t do nabycia także praw ­
dziwa Grolicha „Karpacka woda
do ust“, wyrabiana z nader sku­
tecznych korzeni i ziół z K arpat 
Morawskich. — F lakon  60 ct.

e  O s z u s t w o i r

Na u c z y c i e l k a  poszukuje
miejsca do początków języka 
polskiego, francuskiego, nie­

mieckiego, fortepianu i robót ręcz­
nych. Wiadomość przy ul. Długiej 
Nr 38, pierwsze piątro. 1569 2-3

IYSPBZEDAZ ZUPEŁNA
(z powodu ważnych interesów familijnych 

w krótkim  czasie)

pod  f i r m ą  E. F I L I P O W I C Z
ul. Grodzka, L. 13, dom p. Schwarza, 

Poniżę] cen fabrycznyoh I
Skład wyrobów złotych i srebrnych, jakoto  
większy wybór chińskiego srebra, w n a j­
lepszym gatunku. 1545 7-12

M a g a z y n  B ł a w a t n y
i  K O N F E K C Y J

w  Krakowie
otrzymał i poleca wielki wybór 
nowości jesiennych i zimowych, 
tak w materyach na suknie jako- 
też w modelach Paryskich i Ber­

lińskich, Okryć, Kostiumów itp.
Zamówienia na wszelką konfe- 

kcyę damską przyjmuje Magazyn 
i uskutecznia je ś p i e s z n i e .

1637j 5-5

\Specialist tttr Banner.
Belflhrang ttber Hebnng tob 

Schwlchezusttndtn etc- * \  
Prospect, gratis and discret.
C. Krslkssbtom, Briuntchwslg.

Z gumy i pęcherza przyrządy
tylko prawdziwe I w gatunku francuskim

(z rę k o jm ią  ja k o  n ieszkod liw e) za tu z in  60 cnt., 2 złr., 3 z łr., 4 z łr., wysyła pod
dyskrecyą en gros & en detail

s. ern st, Wią I., Karntnerstrass! 45, Ecie der Kmptme,
u z n a n e  ja k o  n a jtań sze  i n a jd o sk o n a lsze  źródło odbioru w W iedniu. Dom komisowy

także  w Paryżu. 1460 11-26

soooooooooc
T E L E S F O R

ulica św . Jana w KrakowieiNr. 5
(naprzeciw Hotelu Saskiego.)

SKŁAD MASZYN
do szycia oryginalnych S l u -
g e r a ,  patentowanych, najnow­
szej konstrukcyi

Amerykańskich wszelkich syste- 
matów i przyborów maszynowych.

Igły tuzin 3 0  cnt.
Oliwa flasz. 3 0  cnt.

JO N A S

(1527 24-?)

xxaoooooooooooooocy
Druk WŁ L. Anozyoa i Spółki.


